a, Nr 8f. Dnia 22 marca. 


PRENUMERATA. 
w zarieć Warszawski wy- 
i odzi w dni powszednie wie- 
| czorem, w niedziele i święta ra- 
= 4 mo, a nadto wychodzą stale 
| w dni powszednie, z wyjątkiem 
i poświątecznych, dodatki po- 
Warunki, preonmeraty podane 
i s W nag 
4 wego. 
Oddzielna przedpłata na d6+ 


ówku numeru głó- 


/ KALENDARZ. 


fyd +b mo 


"AT" MA ) s 
2-2 słodiańskie: Dziś Godysława; jutro Zbisława. 
Zmien istwa: W kościele św. Franciszka Serafckiego przy 
icy Zakroczymskiej o 10-ej zrana wotywa ku eżci św. Anto- 


Padewskiego, zaś o 4-ej po południu trzecie nabożeń- | 


stwo pasyjne. a 

ystawy: Na dochód Towarzystwa po a it wystawa 
obrazów i przedmiotów starożytnych. (Hotel Europejski—od 
10-ej rano do zmierzchu.)-—- Wystawa nędza pij sztuk pię- 
knych. (Krak.-Przedm, % 15—0d 1076) FET «o krej po potu- | 
dniu.)—Wystawa obrazów A. Krywuta. (Hotel Europejski— | 
„od 10-ej rano do 4-ej po łudnin.) | 


Odczyty: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego 


rzed- 

; 3 f. Jerzego Alek p $. 

` ostat: anka botaniczna pro g eksandrowi 
pad a Kd Paa toys Chmielna 14—7-ma wieczorem.) | 


aira Wielki: dziś „Faust” (występ pań Friderici i Sza- | 
wiewskiej | jutro Gennaro” (po 6enach dawnych); — Roz- | 
maitości: dziś „łiesz  olowiosowski Da H jaa ea 
rzę”; — (przy. LE ej): dziś „Stacja 
Ghianippanie(łorwazy aa), we czwartek „Stacja Cham | 
baydet”. (7!/ koi a B 
| ydet waieżny: ulica Bagatela. (Otwart: 
i Ogród 200 wieczora.) 


k y codziennie od 
10-6j rano d0 


nad łoża śmierci. 


„Wczoraj wyprawiłem telegram o stanie zdrowi 
raszewskiego. i i bie- 
BE town” Uzupełnię takowy opisem przebie- 
Z Florencji do -S i i 
Hau Wypocz „Remo powrócił Kraszewski 
dy go z 
W: 


| 
| 
ogł Genewa, 19-go marca r. 1887-g0. | 
| 
| 
| 


nóg zwaliło trzęsienie ziemi 23 gi i 
rło "niego w; E zd utego. 
| o to na niego wrażenie silne, Które +. atoli | 
o utratę zdrowia nie przyprąyyjł SKW 
stawić budę w ogrodzie i mieszkał w kroryikcć ię i 

| nie wyreperowano o tyle, że się przenieś R i S 
a stąpiło 11-go marca trzęsienie zi nógł. Na- 


ii . © F ziemi nowe. 
| rzeraziło. Ze zaš €z ił staranią o nabycie a go 
| ki w Szwajcarji, w okolicach. Lauzann no- 


HART , Y, Z 
niezwłocznie. jechać, .. proponowany. my dom. kugię"? | 


tam się osiedlić. 

"MV celu tym zabrał ze sobą p. Schneidera, archite- 
kta z Drezna i w Lat EARE Jakoteż służące- 
go, przybył do Genewy dnia 10-g0 marca o 71/, wie- 


asi 


czorem bardzo chory. Zajechał do hotelu de] 
Paix i natychmiast posłał po dra Z. Laskowskiego, 
prof. anatomji w uniwersytecie tutejszym. ? 

tor po wyegzaminowaniu znalazł go bardzo 


źle, bez sił i bez przytomności, rozpoznał chorobę ser- 
ca; płuca zaatakowane, krążenie krwi słabe, nogi i 
ręce popuchłe, kończyny ciała zimne, przepisał co 


prze h: należało i lał znać mieszkającemu w Ge- 
powie p.. Z. Miłkowskiemu o przybyciu Kraszewskie- 
goio stanie, w. akim się znajduje. 

Nazajutrz o pół do dwunastej dr. Z. L. i p. Z. M. 
geszli się u chorego. Stan 
obecnych poznał, mówił 


jego był o wiele lepszy: 
h vit z nimi, czynił rozporządze- 
-nia tyczące się kuracji, zdawał z cierpień i dolegli. 
wości swoich sprawę i z wdzięcznością przyjął pro- 
cję gogli a Pa deżurn ze słue aczy 
dycyny polakow na uniwersytecie genewskim, | 
Mówił o D isté kupienia pod Laidi domu'i'o | 
tem. że do San Remo nie powróci już nigdy —nigdy, 
“O godzinie pół do szóstej dr. Z. L. i p. Z. M. ze- | 
szli się u Kr: znów. Stan chorego pogorszył się — 
trapiła go ospałość ustawiczna. Na łóżku leżeć nie | 
może; w fotelu siedział, drzemał, od czasu do czasu | 
| 
| 


| i otężnego ruina. Apetyt utracił 
zna takiego dniu wypił filianke Liebiga z te 
pioką, później nie przyjąć nie chciał; IVEN BLAKE 
no (bordeaux i tokaj) i wodę Walls. Doktor zapisał 
mu digitalis, celem pobudzenia krwi wr wię 
zej cyrkulacji, ustającej chwilami zupełnie prawie, a | 

| 


| 
sie budził i przemawiał raz przytomnie, znów nie- 
R pner I Smutny, bolesny przedstawiała widok 

f 


ZAWSZE j: i} przytem frykejonowa- 
*wsze bardzo słabej; polecił p = zzykiwanie kd 


p, spirytusem i nacieranie nóg, 
wolił 


zeby eteru i dawanie eteru do wachania; 
oraz zażywać po kropól kilka laudanum. 


poczynał mieć się lepiej, kie- | 


| b 


kierunku kraju naszego był 
zaledwie około 100,000 rs. 


po- | paru innych fabrykach 
| prelegent nie wyraził. 


Wtorek. 


i aa mDodatelı POAR My- 


aja poranny przyjmowaną 
może. £ WY 7 ini 
Dz m wana. Sunda Bronca. o godzinie „6 mnnt, 5, Wschód księżyca o godzinie 4 minut 58 r. 
wała IQ jan: Zachód pu 6 NI, 
ail JA » . 
szy i aM Długość dnia godzin 12 „ 6 Wysokość wady na Wille stóp 1 ali 7 
ym Przybyło 47 028. ysokość wody na Wiśle stóp ; 


x ; — Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 1° R. 
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OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 

y raz 20 kop. 
ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 

zyjmuje kantor codziennie o 

rano do 8-ej wiecz.; w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Sobota: Ludgera Biskupa. x 
Nied.: Ruperta B. i Aleksandra Ź. 
Poniedziałek: Syksta II-go Pap. 
Wtorek: Cyrylla Djakona. 


14H. 


20 w. 


O szóstej przyszedł p. W. Hertyk, student wydziału 
medyesgeg, i a przy chorym na noc. 

-go przez dzień cały chwilami sie pole 
chory przytomniał, stan atoli ogólny ają aeg 
głej senliwości, przerywanej przebudzeniami i prze- 
mawianiami, jakby przez sen mówił Puls s aby. 
Służący odjechał dò San-Remo; gdzie pozostała 
ochmistrzyni, po którą zatelegrafowano, ażeby przy- 
jechała. Do pomocy panu Hertykowi przyszedł pan 


Hirszberg. 

18-go zaznaczyło się polepszenie o 5-tej rano i 
trwało do 8-ej. Rozmawiał z Hirszbergiem i wypra- 
wił architekta do Lauzanny, ażeby obejrzał dom. 
Wypił filiżankę herbaty z mlekiem. -© 8-ej poczęło 
się mu pogarszać i pogorszenie wzmagało się przez 
dzień, przy ciągłej nieprzytomności. Kiedy niekiedy 
pojawiały się przebłyski oprzytomnienia. Poznał pa- 
nią M., która go odwiedziła wieczorem. Odżywiał 
się winem, przełykanem od czasu do czasu, i zażywał 
digitalis. Wieczorem pana Hirszberga zmienił p. F. 
Połzeniusz, który z p. Hertykiem pozostał na noc. 
Doktor odwiedził go trzy razy. Stan chorego bardzo 
niepokojący. 

Noc z 18-go na 19-ty przeszła w omdlewaniach 
ustawieznych. O dwunastej w nocy przyjechała och- 
mistrzyni. Zrazu nie poznał jej, odzyskał atoli przy- 
tomności na tyle, że poznał i słów kilka Polzeninszo- 
wi o niej powiedział. Stan zdrowia zrana jest bar- 
dzo opłakany. - 

Pisanie niniejsze idzie na pocztę 19-go marca o 
kwadrans na dziesiątą. To T. Jeż. 


Z sali odezytów. 

Na rzecz osad rolnych mówił wczoraj w sali ratu- 
szowej p. Feliks Kue arzewski „o sławnych garnca- 
rzach”, czyli raczej o historji garncarstwa. . | 

Pod wyrazem „garncarstwo”, szeroko pojętym, pre- 
legent rozumiał wszystko, ©0 dotyczy fabrykacji na- 
czyń glinianych, począwszy od naczyń starożytnych, 
lepionych w ręku, aż do fajansów zwykłych, fajan- 
sów delikatnych, porcelany shiai) ii porcelany 
twardej, jako ostatniego wyrazu ia Poego gaT- 
carstwa. ch naczyń, lepionych w rę 

Historj ejść od owych naczyn, ? 
ku, penaa ch w dputeko wypalania, do naczyń 
robionych na pierwszym stole garncarskim, na 2,000 
lat przed erą chrześcjańską wynalezionym, historja 
powstawania różnego rodzaju połew i rozwoju garn- 
carstwa u starożytnych, dostarczy "Ezd aj gą 
świetnego materjału na pierwszą część za eA 

usa cześć zajęły opowieści o rozwoju sztuki tej 
we Więzzech, iee a Andrzeja della Robbia isy- 
nów jego; majolików % „majorki ? dalej x walkach 
i pracach Bernarda Palissy we Francji, 0 angielskiem 
garncarstwie i pracach edgwooda, Laserowy. kj 
arwnie przedstawiony opis działalności Bóttichera, 
wynalazey sposobów fabrykacji porcelany, kreowa- 
nego baronem przez Augusta I-go za alchemiczne 
doświadozenia, następnie prześladowanego, gdy wy- 
czerpał się „proszek”, który mu pozostawił alchemik 
„askaris, i znów przywróconego do zaszczytów za 
wynalazek porcelany. i 

Nie pominął też prelegent historji najgłówniej- 
szych fabryk porcelany w Europie, jak również i po- 
bieżnej wzmianki o poreelanie chińskiej i Japońskiej. 

W końcu, wracając na grunt najbliższy, mówca 
przypomniał słynną swojemi czasy fabrykę korecką 
po spaleniu zaniedbaną j podupadła, `a ostatecznie 
też fabrykę istniejącą w Cmielowie i inne mniejszego 
znaczenia, nadmieniając, że w ogóle produkcja w t e 
a i jest bardzo niewiel a, 
rocznie wynosząca. 

o fabryce majoliki w Nieborowie i o 
wyrobów fajansowych i kafli 


Zdania swego 


| 


! Odessę, Kowel, Iwangród. 


Nagromadzony przez p. Kucharzewskiego obfity 


materjal, skupiony w godzinnej prelekcji, doskonale 
przypomniał słuchaczom ciekawy ten B ni ; 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 


= Nowa taryfa specjalna wprowadzona została 
w bezpośredniej komunikacji zamorskiej warszaw- 
sko-zakaukazkiej przez Odessę, dla przewozu rafi- 
nady ze stacyj warszawskich kolei żelaznych do sta- 
cji Baku, kolei żelaznej zakaukazkiej. 
= Z dniem jutrzejszym wprowadzony zostaje w 
wykonanie dodatek specjalny IX-ty do taryfy na 
rzewóz nawozów kościanych i sody z portów morza 
zarnego i Azowskiego do stacyj kolei żelaznych war- 
szawskich przez Odessę, Kowel, Warszawę, lub tez 
W oznaczonych w dodaz. 


| ku tym eyfrach, włączone już są koszta naładowania 


| 
| 


— e 


| na tem: 1) aby istniejące obecnie domy modlit 


i wyładowania, jak również i koszta 
mej Odessie do stacii Odessa-port. 

= Z powodu przedłużającej się zimy i spadłego 
obficie śniegu, zamierzone rozpoczęcie robót kanali- 
zacyjnych na ulicy Trębackiej zostało wstrzymane na 
czas nieograniczony, to jest do chwili nastania odpo- - 
wiedniej pory. ; 


przewozu w sa~” 


= W rozkazie dziennym p. oberpoliemajster 'pole- 
ca komisarzom cyrkułowym dopilnować, aby ierael-- 
skie domy modlitwy odpowiadały warunkom sanitar- 
nym i bezpieczeństwa ogniowego. Warunki polegają 
by- 
ły przynajmniej raz do roku szczegółowo rewidowa- 
ne przez specjalne komisje; 2) aby nikt nie poważył 
się zakładać nowych domów modlitwy bez otrzyma- 
nia świadectwa kwalifikacyjnego. 


= Magistrat warszawski zawiadamia stkich 
utrzymujących psów, iż ostateczny termin poboru o- 
płaty za psów upływa z dniem 12-ym kwietnia, po- 
czem spóźniający się będą musieli zapłacić karę w 
ilości dwa razy wziętej opłaty podatkowej. 

= Z zapisu 6. p. Józefa Zacharkiewicza dła słu- 
żących za długoletnią nieprzerwaną i nienaganną 
służbę, rada miejska warszawska dobroczynności pu- 
blicznej PRA mn w r. b. nagrody następującym lo- 
kajom: Wojciechowi Gembali za lat 27 i miesięcy 8 
służby u p. Teofili Boretti rs. 150, Wawrzyńcowi 
Wołkowiekiemu za lat 19 i miesięcy 4 służby u p. 
Pauliny Ciechanowskiej rs. 75 i Jakubowi Majowi za 
lat 11 i miesięcy 5 służby u dra Konstantego Kar- 


wowskiego rs. 45. Nagrody wypłacone zostały ob- 


darowanym w dniu imienin testatora, 19-go b. m. 


== Rada miejska warszawska dobroczynności pu- 
blicznej na posiedzeniu dnia 21-go lutego r. b. posta- 
nowiła przyjąć pod warunkami w testamencie za- 
strzeżonemi zapisy ś.p. Andrzeja Henryka Kronen- 
berga na utrzymanie jednego łóżeczka w szpitaliku 
dziecięcym imienia testatora, z procentu od legowa- 
nej sumy 3,000 rs., oraz na rzecz Towarzystwa do- 
broczynności rs. 1,000. 


= W roku bieżącym z zapisu b. p. Rozalji Flatau 
przypada do przyznania tytułem posagu dla pann 
starozakonnej suma rs. 311 kop. 25. Kandy atki, 
pragnące korzystać z pomienionego legatu, winny 
najdalej do dnia 13-go kwietnia r. b. wnieść o przy- 
znanie „ki ea podanie s ay miejskiej dobro- 
czynności publicznej wraz z dołączeniem 
nych kwalifikadyj. T rE) 

= W d. 28-ym b. m. odbędzie się posiedzenie za- 
rządu kasy zjednoczenia pracowników kolei war sz. 
wied. i bydg celem powzięcia uchwał co do: 1) uloko- 
wania gotówki, 2) podań o pensje emerytalne 
3) wniosków o fundusze dla małoletnich 4) podań o 
zwrot Oak, i5) eo do ustanowienia porządku 
wzy mających nastąpić wy Y 
| aw. wielkiej, yi yborach członków zarządu 

=== aa 


w 


= Termin składania deklaracyj na wystawę hy- 
gjeniczną, mającą się odbyć na placu Ujszdowskim: 


przedłużony został do dnia 10- 0-80 kwrieżnia r. hp (0-7 


= Z łeatru i muzyki. 


* W najbliższym większym widara t ue | 


oocatę tę” i ę 
„Fugę” Bacha, „Gawota”, Romanis” i „Etindę? własne- 


stwa muzycznego. przyjmie udział fortepi. 
Bolesław Domaniewski, który odegra 


go utwofi, dwa „Preludja” Chopina, oraz „Taran- 
tellę” Liszta, 


Szwedzki kwartet męzki, złożony z pp. Briksgfia, 


'Tróholma, Smitha, Schilla, Lówenmarka oraz Kind- r 


lundh'a, ódśpiewa utwory koncertowe: „Olar Try, 
rason* Reissigera, „Wiejskie wesele szwedzkie” A. 
Sódermanna i kilka innych. 

Pani Wanda Krajewska odśpiewa arję z: Lom- 
bardów” Verdiego, „Posyłkę” Żeleńskiego oraz „Daz 
ry” Moniuszki. 

Panna Felicja Sierpińska. wypowie „Baśń tęczową 
Asnyka, 

* Panna Ostaszewska, warszawianka, znafa na 
scenach włoskich pod. nazwiskiem Flory Antonietti, 
wystąpiła w tych dniach w koncercie w berlińskim 
Concertkausie z niszwykłem powodzeniem. ~ 

Kolonja włoska w Bórlinie ofiarowała koncertantce 
wieniec z szarfą i odpowiednim napisem. 


== Z Doliny szwajcarskiej: oi 

P: Adolf Bonnenfeld w najbliższą niedzielę wystę- 
puje w Dolinie szwajcarskiej z koncertem na własny 
benefis. 

Koncert ten, ze znacznie 0 gu, orkiestrą, 
będa się składał z utwosów „międzynarodowych”, 

a 25-go b.m. t.j. w piątek, „orkiestra war- 

Tar, urządza koncert kompozytorów polskieh, 


= Ze sztuki. 

* Do Warszawy spe: żę wraz z obra- 
zem Róchegrosse'a ES A chłopska”. 

Płótno to ma by: wystawione w sali hótètu Euro- 
pejskiego z dniem 23- Bo b. m. 

* „Powrót z ziemi,” piękna grupa w terrakocie Pio- 

tra Mularskiego, została nabyta przez komitet Towa: 

rzystwa sztuk pięknych, dla rozlosowania pomiędzy 
członków w r. 


= Kwesta wielkanocna. 
Opróez zwykłych stolików kmesóżiih rz 

pie. Zbawieiela, z których zebrane kwoty pond AiD, 
ne są w części na kościoły, w części na wsparcia dla 
wychodzących ze szpitali, w części zaś na dochód 
Towarzystwa dobroczynności, w następujących ko- 
ściołach dozwolone zostało w roku bieżącym usta- 
ya drugieh stolików na rzecz specjalnych insty- 
tucy, 

Śrchikatedralnym św. Jana na korzyść przytułku 

„Rodziny Marji*; św. Anny (po-bernardyńskim) dla 
Towarzystwa dobr Meia (E Józefa Oblubieńca 
(po-karmelickim) na Szpitalik dziecięcy; Opieki św. 
Józefa (panien wiz tek) i św. Krzyża na dochód To- 
warzystwa pań miłosierdzia św. arni 4 Paulo; 

św. Aleksstdra na szwalnię dla ubogich dziewcząt 
para ulicy Hożej; św. Antoniego ( po- reformackim) na 
dom schronienia przy ulicy Wilczej; Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) na dochód domu schro- 
nienia dla paralityków i nieuleczalny ch; św. Andrze- 
ja (po-bonifraterskim) na rzecz niezamożny ch ko- 
ściołów, 

Całkowita zaś suma składek, zebranych w czasie 
kwesty wiełkotygodniowej, przeznaczona jest na 
rzecz tych instytucyj, przy których istnieją i kwe- 
stują następujące kościołki i kaplice: 

Towarzystwa dobroczynności, itala Dzieciątka 
Jezus, szpitalika dla dzieci przy "as Aleksandrja, 
św. Kazimierza na Tamce, instytutu oftalmięznego 
na Smolnej, schronienia na Wilczej, szpitala św. Du- 
cha na Elektoralnej, Rodziny Marji przy uliey Żela- 
znej, penitentek na Żytniej, domu schronienia star- 
ców na Przyrynku i paralityków na Nowowiejskiej. 

Do komitetu kwesty rada miejska dobroczynności 
publicznej zaprosiła pp.: Józefa Byszewskiego, Jana 
Gautiera i Juljana Heppena, delegowanych zaś wy- 
znaczą właściwe kościoły i instytucje dobroczynne. 


= Wystawa sztuki i starożytności. 

Przedewszystkiem pośpieszamy. naprawić zarzut, 
uczyniony wspaniałej szkatułce, mieszczącej się w 
salonie Ludwika XV-go. 

Znawca antyków, któr y nas przekonywał, iż szka- 
tułka jest wyrobem świeżej daty, nie miał słusz- 
ności. 

Świeży wygląd przedmiotu pochodzi z tej przy- 
czyny, że szkatułka była niedawno gruntównie wy* 
restatrówaną i pewne brakujące ornamentacje z bron- 
zów i owoców dodano nowe, całość jednak jest sty- 
low i posiada niezaprzeczoną wartość artystyczną, 
czego dowodem nznanie szkatułki za dawny zabytek 
na ostatniej wystawie paryskiej, gdzie każdy przed- 
miot, zanim w dziale starożytności został przyjęty, 


y 


| podrabianiom, których nawet istotny? znawca odd Ory” 


| wystawę prawie codziennie, lecz z pośpiechem mija: 1 
tab w 


przechodził ścisłą 
znawców. 


TAB p Koki Kopa 


p. Sulatyckiego: medal pamiątkowy rodzinny, poty 
sylwetki za szkłem: Feliksa A posła 
ziemi bialskiej i Aleksandra Koscia, ` poskarbi ogo li- 
tewskiego; starożytną apteczkę gdańską, zćgar z bron- 
zami, kantorek po ka. Jabłonowskiej, k Eaka ii 


rż0 c TACO A | 


T ppa Migo (pos 


nusza é, w powieści h 
„Potop”), kanclerza Żamioj iG P: 

Jest jeszcze pełno zgłoszóń k provini Który 
komitet, chociaż z trudnością, będzie mógł w pewnej 
części zadosyć uczynić, bo jakże nie znależć miejsca 
dla A ów | istotnie cennych, kiedy się początkowo 
bez zbytniego krytycyzm przyję 0 wibla przednnio- 
tów dość pospoli Ad 

w epoce wyda konalonych s sposobów zafałszowań, 
które w wielkim i drobnym przemyśle daj ją si spo- 
tykać na każdym kroku, można być przekon , 20 
i przedmioty sztuki, zabytki historyczne, po ą 


ginałów nie odróżni. 

Ztąd pochodzenie wielu patniątęk na wystawie 

staje się zagadkowem i niepewnem. 

ie to przecież nie przeszkadza ogółowi publiczno- 
ści zachwycać się przedmiotami, które odrazu wyda- 
ją się pięknemi, a inne pomijać obojętnie. 

Zwesztą są gusta i gusta... 

Wiemy'np. o kilku paniach; przychodzących na 
jące wszystkie salony, aby pozostać w ostatnim na 
aotig lub dłużej. 

Bą to, jakby znów. powiedział pewien weredyk, 
amatorki „gałganków” w postaci koronek, złotogło- 
win, lam, haftów, makat i t. p. i 

W ogóle wczorajszy dzień Fila, kasy wystawy był, 
jak na powszedni, wcale dobry. i 
Liczba zwiedzających wyniosła około 500 osób. 


== Resursa kolejowa. i 

w tych dniach pewne grono, lołako z urzędni- 
ków kolei warszawsko-wiedeńskiej i bydgoskiej, te- 
respolskiej oraz nadwiślańskiej, obradowało nad pro- 
jenen założeniš'w Warszawie wspólnej resursy ko- 


lejowej. 

"Kilka osób z alp się Fiw ułożeniem ustawy, . która 
w większem k Ah następnie odezytaną i i w 
ostatecznej ródakaji przestaną do zatwierdzenia wła- | 


ściwej władzy. 


= Licytacja w lombardzie. 

Dziś w lombardzie miejskim odbywać się będzie 
piąta z kolei licytacja fantów nie wykupionych i nie 
prolongowanych we właściwym terminie. 

Na' sprzedaż wystawionych będzie 35 zastawów 
BEE 1,003 rs., na które wydano pożyczek 702 rs. 

N aj większą pożyczkę, w kwocie rs, 80-iu, udzielono 
na 14 zegarków srebrnych, całkiem nowych. 

Piar d wystawione: na sprzedaż fantami znajda- 

T brylantów: 2 2 pary kolczyków; 3 pierścionki i i me- 
daljon. 

7 przedmiotów złotych: 13 zegarków, b łańensz= 
ków, h broszki, 2 pary kolezyków, bransolety i pier- 
ścionki. 

Ze srebrnych rzeczy: 20 zegarków, tącka, 2 lichta- 
rze, 7 kubeczków, 1 łyżek, 12 łyżeczek, 6 widel- 
ców, 2 noże, czerpączek, sitko, szezypce do cukru, 3 
kadzielnice, bransolety i kilka innych drobniejszych 
przedmiotów. 

Oprócz tego. iet ta artana jest także na spaide 
5 sznurków pere 

Na feżaokajckej lieytac p sprzedano 21 zastawów, 
na które: wydano pożyczek 680 ra., że sprzedaży bać! 
osiągnięto rs. 1,015 kop. 70. OE. M 

Nabywcy płacjli dobrze; największe ceny osiągały 
prędmiąk mran keset głórpię A zaś KPR PAPGRAKE 

i i srebra. i s 


zz Karjera dtycinyka: l Bao Y 

Pośród licznej rzeszy biednych druciarczyków, A 7 
bywających do nas 4% Węgier, znajdował się Tomek 
Skoraczek. 

i Malec, mający  oboenie 14 lat wieku, od paru lat 
znajdował się Ww Warszawie; przymierając głodu i 
chłodu. 

Skoraczek był zupełnym sierota, a namówiony, przez 
jakiegoś krewniaką, wywędrował do Warszawy. 

Dziś biedny druciarczyk przez śmierć wuja, rodzo 


x m, ud: l s |: 
szych stopni, z fartuszka przysługującego majit 


ać po stosownej ocenie | kie 


'księ skladac 


Pn m 
w. rę Pezorajen ga m ga Nowy ście. cie przechodnie z0= 
| pal zanl BYWA śdkościś! A sna wście- 
ego. 


kruckich. Wchodzi tu w grę tyle abc padzie i ea 
chęci, że o stronność w sądzeniu koma 
Dalej, śledztwo pierwiastkowe. 
'| dnie i wiele pozostawia do życzenia o zadanie 
jeszcze bardziej sprzeczność w zeznaniach sa AA we 


i pisci złónków, co do Ze, jednak że nie ma 


spad kc 'zna 
osiadłości ziemskich, win- - - 
ATARZMUWIAT 


Ch kipite pie 
nie kszta 


= Dziwny objaw. 
Jeden z naszych znajem 


———_ LE >-1_4 
Fala obłęd, zasadzający się zaczać 


Najnihi e zdanie, yówiote praos niego ma | 
erR nA aA 


=ù a 

Rozumie r sp A RAR nę 3 
awiasowo doda tem 

ręką na umyśle, wierszowaniem wcale się i; j Hala sky. 

mową 2 


a Nagła śmierć. i 
W dniń wczorajszym w miódzkótin swem na Krao 
kowskiem Przedmieściu zmarł nagle komendant m, ° 
Warszawy, jenerał-major Krock, Gan 
Przyczyna śmierci nie jest dokładnie wiadoma 


o każe i ślizgawica, sa zj jii s 
niu wczorajszym o zmie: mn zer gi ic g 
który w, wielu punktach para pozrzucał szyldy z Had skle” 
pów, a nawet i dachówki z domów. > 
W kd, ten przy ślizgawicy stał się nawet Low rs 

wy 
Na Oboźnej obsunęła się ze ślizkiego a Tekla 8 
kę ty którą podniesiono że zwichniętą ręką i z bójki JA 
ną na głowie, 
Na Mprazntkowakiej rów również z powodu poślizgnięcia GE" N 
i złamał nogę Jan Kubasiński. 
reszcie w alejąch Jerozolimskich nlegt Jolita w 


padok ik SEE, M. 


4) 


ETE 


sha 
EEN Sada Aii eard C 


Kto mógł, chronił ża do bram i skle a + om Engel- 
gold, wyjąwszy szablę, poszedł na spotkanie atr strasznego stwo- 
rzenia, 

Zanim dobiegł" do psm; ten rzucił się już na 14eletniego 
chłopca Władysława Sęewonowiotej który został głęboko nhar à 


ssony ai nogę. bił. do są 
ngelgold psa za Ah, 
Pok goanen 'chřopeu. pomoc lekarska tostate tonie 
udzieloną. a 
—= Ogień. TĄ ; 


Nocy wczorajszej w mieszkaniu hr. M Morsan | pod nrem 
1-ym na Sznialnej prue nieostrożność staży zapaliły M» 
w oknie firanki a od dm rama. 

_ Ogień yar domownicy. 


z SĄDÓW. „wHępiówią 


Pod zarzutem nadóżyć przy ; 
Sprawa naczelnika powiatu mazowieckiego Antonowó, i fa 


praw, Kejlewicza, otata i zoraj fa "e ego, pad wy B 
szym ciągu w niedzielę. wcz 

Me ec naradach. hr samy S ag” z Z zen 4 
świadków. dzięki ich jj rz janar 0 GA o złożyć Wła 
źny i Drzekónywa jący YĆ odd > 


nych, Nie brakło yearn i Pr, rai d dym" nerean re 
na ich niekorzyść. B=. 


Podniósł to w mowie swej oskarżyciel 
panow, który starał się A iyekć a ine poszlaki - 
w jedną całość i udowodnić fakt nad! 
bronca Antonowa, adw, przys, 
ogólnych o stanowisku urz ww wa e 
| niektór ch gałęzi Administracyjayeh c przede- 
wszystkiem należą urzędnicy, Wina 


czność, która odejmuje wiarogodność wszystkim 
lacjom. 


P chodząc do roli, jak al Antonow w komi r 
bignat ył, 0? aties nada afk powisa, dawni =, M 


ranie datków podejrzenia. 

Wreszcie sjaopnhi, ma  Kojlowiem, aa 
skim, oraz beam 

rem jego urzędu gł wione. 


Aleksandrow żądał uniewinnienia Alitosód 
Z kolei pyaszyeżąli Ha obrońcy: Biv. przys; Pre a 


gep.adryj Praha 4 M. “amlas, a Z i 
i 8 i : 
stali: kto! oinik Kwibtę sł E riec iktor lejć i 


ozbawienię wszystkie „szczegó 
| Kodżanie do tomskiej gubernji na 
Szulim re ror e do re 
ku i pozbawienie szczególnych - 

z manifestu została mu zuni 2 
low i Icek Rutkowski zostali T” 


wpis f amo: $ c 
M. N. rs. PO pocznicę śmierc ró pi 
EAIN dia tai Helena Bram rë- „1,4 


rs. Dia snorogo stu stadęnia "dm d do oari 


paai Olęsekiewie ps. 3. PO 4 AU 


== ola św 
Hr. A. Ch, rs. 163 Gy 
| A Chers bia kościół na Pradze, 


E a A zo PKT int 7 

2 ie, pe biura nędzy, wyjątkowej. 
cy Widok. „10. , 
Na kupno MASZYA da ących kobiet. 


| S. A. wygrane Na sz) ra $ 4 rs. 1. ya $ 
| Na intencję chorej J. Ś. od Janinki i Irenki rs. 1. 
je NA © lx rologja- 


-+ We środę, d. 23-g0 b. m. o godz. wpół do je- 
© denastćj rano odbędzie się w kościele św. Aleksan- 
| dra nabożeństwo żałobne za duszę Š: p. Józefa Igna- 
- cego Kraszewskiego, na które pozo na wraz 
z 


odziną zaprasza, 


R - 
|. Dla na biędziejszych. 

k 5S. rs. 1 —Marja „zła pady 2 a kop. 40. 

'Na odnowienie kość „ Jana. 


żiżw gE PIERA 


znajomych na Z850 ński i 
i enienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy ulicy 
Sio PRS dnia 28-im b. m., tojest we środę o godzinie 


ej po południu na cmen- 
2—1049— 


21-vm marca r. b. W gi ęboki smutku pozostały mąż i dzie- 


ja i 
dzenie zwłok z kapliey przy ticy Mylnej na cmentarz wy- 


| znani ewangelicko-augsburskiego w dniu 23-im marca, to 
* jest we Kea o godzinie 4-ej po poludniu. odbyć się ma- 
| 89m meaai =e kak 5 (ri 
+ Za duszę ś. P. KS. Zygmunta Lasockiego, członka-zało- 

| życie aja 23 4 bogiem m a AAi: geicdni 
we ś T narcą, o godzinie 40-ej zrana od- 
kdo s nie w kościele św, A hf! ra msza św, żało- 


na, na którą komitet gospodarczy Towarzystwa zaprasza 

„ krewnych, Przyjaciół i znajomych zmarłego. 
+ Wóśrodę, to jest dnia. 23-g0 marca, za duszę ś.p. Ale- 
kapi a Kamoc lego, oakożaię sig nabożeństwo (sf w 
w Anis - z zuj Krzyża 0 go pi a, -ej Uaz zrana, na któ- 
"syn, pl i - 
Połówka za Eae e i wnuczka adi Fried 
4 Zgasły dla świata dnia 23 [ntegor. b. w Sompolnie ś.p. Sta- 
utsaw Abdank Skubn Pękogławski, urodzony w 1819 roku w 
Er paániaj patrona tr PY 
zki z Romanowiczów, małżonków 
wskich, był wychowaficem szkół łukowskich i war- 
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akter, szlachetne człekol - 

'ka, wesołe, miłe usposobienie i przymioty a ada tys 
anaip mu serca, szacunek, przyjaźń i życzliwość w szerokiem 
i Ta oCAA 2 A -ora 

Vajlepszy. ojciec.. syn, brat, urzędnik, obywa 

człowiek cnót iwy i religijny, wywiązał się z Badia życie 
spełnił takowe w zupełności. 

Bolesna wiadomość o śmierci wę Stanisława, żałobnem si 
achem rozległa, nietylko w sercach najbliższych i poktewnych 


sę cie Dh RZA 2 Saiaz À 
atole zaś miejscowi i mieszkańcy licznie zebrani na“ 


poprowadzę ieri w dniu następnym na pogrzeb, pomimo nie- 
Pogody na własnych barkach, na sam cmentarz ponieśli zwło- 


‘ki jego do grobu. ARB} chs 
aech lekką będzie ta ziemia, którą. tak gorąco akan 


Ay JA AbGarę A | > i 
»  rażdanin Na M iiku pisze Ż diępokojących 
c l y się po Petersburgu w d. 
13- „m marca o areszt wani 234. 2 

przyrządami BA vi jakichś złoczyńców z 


Ki I Podsta natura 
nie dziś od rana do wieczora najprzeróż Ariran kai 
W samej rzeczy í 


P K Ji H ujęła trzech młod Świe i jak 
rospekcie policja ujęta, Fal 1, jak się ok 
studentów tutejszego untwersyte? , podobno ESSO W 


ra potrafiła zawczasu wyśledzić przestępców "aż do chwili, 
d aa Newski Prospekt w d. 137m paroa i ująć ich, 
tak dla nich niespodziewanie. że nie zdąży! nawet ruszyć 
palcem.” ; "| wok oh elatwbsją 
— Temuż samemu faktowi poświęcają obszerny PNE 
kał Woskowskija Wiedomosti, zapatrując SIĘ Pan Sry- 
tycznie. I DA ; A 
„W ciągu ostatnich lat iw Rosji ie było ani słychu 0 aF 
nym zamęcie, przypominającym krwawe widmo owon 
Mie sześć lat temu zawisło nad Rosją. Ale oile nam, śledzą- 
ym rzeczy, wiadomo, właśnie „od chwili, kiedy w Europie. za 
dt zozprawiać o wojnie, o przymierzach i neutralnościach, " 
będzi mianowicie cznsn, kiedy wynikła obawa, że Rosja nie 
HE nadal chciała oddawać się do rozporządzenia inny. 
- toe |ioq APEE 


SST sręak (CZ) Or saapi 


RE y pt; 


jet rozpraw i dyskusyj. Wtedy to chwy dj się najodpowie- 
lejsze p 


cyjnych idei od otaczającego świata, poddają tajemnej komen- 
rroryzują się W n 


nie garopejskię, aim więcej się obostrzało, tem mocniej też 
podżegało się oczywiście ludzi zamętu.” 


Komu służą ci condottieri? Kto i 
Fs fecit cui odist ch podżega? 


Swiet upewnia, że w obecnej chwili wśród państw 
słowiańskich półwyspu bałkańskiego prowadzi się 
żywa agitacja w celu osadzenia na tronie bułgarskim 
króla serbskiego Milana. 

„Licząc na nieinterwencję Rosji — mówi Swiet — rejencja 
zamyśla ogłosić zupełną niezależność Bułgarji. Owa zupełna 
niezależność będzie zapewne pretekstem. który Austrja spo= 
żytkuje w zwolob własnych widokach, Riza bej w swoich de- 
postach uwiadamiał już Porte, że między rządami rum 

serbskim toczą się ożywione rokowania o sprawach wojen- 
nych — jest to oczywiście zawsze jeszcze taż sama kowencja 
wojskowa bałkańsko-austrjącka. Tymczasem zaś rejencja zu- 
żywa eałą swoją energję na zdławienie przeciwnej sobie partji. 
W ostatnich jeszcze dniach, już po stłumieniu powstania, we- 
dług opowiadania przybyłych do Odessy emigrantów, areszto- 
wano w rozmaitych miastach pułęsrskich: w samej tylko Ru- 
melji do trzech tysięcy osób. Rząd rumuński wszelkiemi 
środkami przemocy stara się wyprzeć resztę zbiegów z granie 
Rumunji, a wiedeńska Politische Correspondenz nie poprzesta- 
jąc na tem, daje mu jeszcze surowe napomnienie za wrzeko- 
my krok stanowczości w ściganiu tych nieszczęśliwych. : 

„Jednocześnie nie zasypia także sprawa propagandy katoli- 
ckiej, i zarzuca swoje sieci w Rumunji i w Czarnogórzu. Ku- 
rja prowadzi układy z księciem Mikołajem w przedmiocie na- 
bożeństwa w języku serbskim dla czarnogórców-katolików 
(jak dziwnie brzmi zestawienie tych dwóch wyrazów: czarno- 
górzec i katolik!), a rządowi rumuńskiemu nieomylny przyja- 
ciel Bismarka proponuje zamianowanie przedstawiciela przy 
Stolicy apostolskiej, w zamian za co żąda pozwolenia na o- 
twieranie wszędzie w prawosławnej Rumunji misjonarskich 
szkół katolickich. I dla całej tej skomplikowanej i wielostron- 
nej działalności Rzymn, Solfi, Belgradu, Bukaresztu i Wie- 
dnia, ustami Norddeutsche Allg. Ztg. wzywa się poparcia i bło- 
gosławieństwa kanclerza niemieckiego. Gazeta rzeczona ze 
szczególnem zadowoleniem zaznacza przemówienie, zamienio- 
ne między Rrólem Milanem a nowozamianowanym przy nim 
posłem anstrjackim Hegenmiillerem, z tą wagę że mowy 
te w zupełności odpowiadają istniejącym już od kilku lat nie- 
zmiennie serdecznym i przyjacielskim stosunkom między Ser- 
bją a Anstro- Węgrami, stosunkom na które Serbja nie ma po- 
wodu sięskarżyć.. Spokojnie lecz z wytrwałością ciągle się 
rozwijającego państwa, Serbja wciąż nabiera sił i postępuje 

rzed innemi państwami bałkańskiemi, dając im ciągle z sie- 
ie dobry przykład. ; <A 

„Znaczy to więc że i innym państwom bałkańskim nie po- 
zostaje nic jak iść za dobremi rządami przybocznego organu 
kanclerza i za przykładem Serbji oddać się ped ster Austzji.” 


J. 1. KRASZEWSKI. 


W naszem mieście uroczyste nabożeństwo żałobne 
po ś. p. nestorze piśmiennictwa polskiego odbędzie 
się w oktawe Jego śmierci, t. j. w nadchodzącą sobo- 
tę ogodz. 10-ej rano w kościele św. Krzyża. 

„Mszę „będzie celebrował JE. biskup ks, Ruszkie- 
wicz, 


= 


„Redakcja hurjera warszawskiego złożyła na trum- 
nie zmarłego wieniec żałobny. 


1 * 
Wiek wczorajszy: przypomina, iż przed laty Kra- 
szewski tak ań. Aajo ydtenid/ predi p Kazi- 
mierzem Zalewskim: „Czuję się bardzo chorym, a po 
śmierci nie wiem, eo się z mojem ciałem stanie, iwri 
chciałbym, aby serce z piersi wyjęto-i aby ono © 

po śmierci nazawsze pozostało w Warszawie. 


* 
i i łoki Kraszew- 
Decyzja co do;miejsea, w którem zw b 
Pre. mają być złożone, zapadnie praw- 
i i w Genewie. Raj 
z e Low na cmentarz genewski jest tyl- 
ko, jak już donosiliśmy, prowizoryczny, 
aio a8, TAZ jeszcze powtarzamy, iż jedynem dla 
prochów Kraszewskiego miejscem, jest grobowiec za- 
słażonych ná Skałce w Krakowie. 


* 

W liście prywatnym, do nas pisanym, Jeż doł 
wiadomość, pożądaną zapewne dla ilustracyj s ży 
szawskich, że dr. Laskowski zamówił specjalistę do 
zdjęcia maski z oblicza zmarłego. 

Szkiee udzielone zostaną pismom ilustrowanym. 


* 
Ciało zmarłego miało być zabalsamo j 
donoszą z Genewy. t Wi atam 


* 


Otrzymujemy z Genewy następujacy opis hotelu 
„de la Paix” i ementarza „Plainpałais”: 

„Mały hotel genewski „Hôtel de la Paix”, niespo- 
| dziewanie nabrał rozgłosu i stał sie niejako punktem, 
| do którego dziś cała inteligencja polska, zamieszkała 

w Genewie, ciąży. W tym hotelu, jak wiadomo, J. I. 


Kraszewski życie zakończył. Pe nabalsamowaniu . 


80, czem się zajmie dr. Laskowski, znany specjalista 
w tej gałęzi, ciało ma być tymezasowo złożone na 
ustronnym cmentarzu gminy Plainpalais, najbliższym 
miasta, a nawet, można powiedzieć, w mieście położo- 
nym, tylko nieco na ustroniu. 

„Ażeby dać'wam wyobrażenie o nim, pozwolę sobie 
nieco dłużej nad jego topografją się zatrzymać. 

Znalazłszy się na Place du Théatre, jest się w 
najpiękniejszem miejscu Genewy: z jednej stro- 
ny wznosi się lekka, kształtna bisdowa nowego tea- 
tru, przypominająca wielką paryzką operę, jakby w 
minjaturze tu przeniesioną, piękniejszą o tyle, że har- 
monijność całości, odsłoniętej ze: wszystkich stron, 
nie pozbawionej perspektywy, jest: tn bardziej wido- 
czna. Naprzeciwko teatru ogród betaniczny, na lewo 
gmach elektoralny i konserwatorjum. Otóż udawszy 
się ulicą między „Café lyrique” a. konserwatorjum, 
dochodzi się do obszernego placu, noszącego od przed- 
mieścia, złączonego z Genewą, nazwę Plainpalais. 
Przeszedłszy ten płac w poprzek nieco, widać drogę 
wysadzoną elbrzymiemi lipami, których część padła 
Już pod siekierą, w cełu utworzenia: nowej ulicy; dro- 
ga ta prowadzi do cmentarzą „Pladnpalais”. Cmen- 
tarz leży z lewej strony drogi. Nie jest en ani tak 
pięknie i gustownie, ani tak zbytkownie utrzymany, 
Jak zwykle bywają „Campo santo” we Włoszech, ale 
w lecie s ólnie przedstawia się jak jeden wielki 
bukiet zieleni, drzew i kwiatów, 

Z rzek uliee są regularne, później krzyżują 
się i kręcą na wszystkie strony, a zawsze otoczone 
są przy drodze przez cyprysy, laury'i błaszeze, wie- 
cznie zielone, porastające bujnie, że grobowce 
nikną w nich prawie... Otóż pośród tych laurów 
ieyprysów, pośród grobowców Fazy'ego, Amieľa i 
szczupłego gronka połaków tu pochowanych, wypa- 
dnie i Kraszewskiemu, bodaj chwilowo, złożyć aby: 
łataną Bo, 

Jak się odbędzie ta cała ceremonja——0 tem w swo- 
im czasie was powiadomię. 

Kolonja nasza w Genewie w tej chwili liczy około 
pięćdziesięciu osób.” He 

* 

Od jednego z przyjaciół naszego pisma, który na 
wieść o chorobie Kraszewskiego pospieszył tam z 
Paryża, odbieramy depeszę następującą : 

Genewa 21-go marca, (Tel, pryw. Kurj. W.) — 
Stan Kraszewskiego pogorszył się znacznie od czasu 


trzęsienia ziemi w San Remo. Widok spustoszeń spo- 


tęgował cierpienie serca i rozstrój nerwowy. Po- 
częła go trapić bezsenność. Lekarze radzili cierpią- 
cemu zmienić miejsce pobytu, celem uspekojenia się. 
We wtorek Kraszewski opuścił San-Remo, we środę 
przybył do Genewy. W: czasie podróży przez pokryte 
śniegiem góry przeziębił się. Po śmierci Kraszew- 
skiego obecni tu połacy przesłali telegram z uwia- 
domieniem do ks. Bismarka. 


Z chwilą, gdy nabyliśmy smutnej pewności, że 
katastrofa w życiu Kraszewskiego zażegnać się nie 


da, wysłaliśm, do Genewy specjalnego koresponden- 


ta, który, będzie zdawał Kurjerowt warszawskientu * 


wyczerpująco sprawę o wszystkiem, co dotyczy zgo- 
nu i pochowania zwłok nestora literatury iea 


Oto pierwsza depesza, jaka z drosi w. 
korkspowIAMi: + Jaką z drogi przysyła nam 


Zurych 21-g0 marca, godz. 7 wieczorem. (Tel. 


specjalny Kurj. W.)—Pomiędzy Wiedniem i Genewą © 


nie znalazłem bezpośredniej komunikacji.  Śpieszę, 


jak mogę. W Genewie stanę jutro zrana. Na dworcu - 


tutejszy m spotkałem się z synem Kraszewskiego, 
który jedzie z Warszawy. Nie wiedział on dotąd 
o śmierci ojca. Mnie dopiero przypadł w udziale 
smutny obowiązek powiadomienia go o bolesnej stra- 
cie. Jedziemy dalej razem. 

Zurych 21-g0 marca, godzina 7 minut 45 wie- 


czorem. (Tel. pryw. Ke W.)—Zamieszkali tutaj polacy ~ 
udają się gremjalnie na pogrzeb Kraszewskiego, któ+ - 


ry odbędzie się jutro zrana o godzinie jedenastej. 


TELEGRAMY 


„KURJERA WARSZAWSKIEGO», 
Poznań 21-go marca. (Tel. pryw. K. W. — 
Wikarjusz , ksiądz prałat Likowski, miano- 
wany zestal poznańskim, 


- "Tem"""przz="w -y 
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PFiedenń 21-go marca. (Tel. pryw. Kury, W.) — 
Krąży pogłoska, że włoski następca tronu ma się za- 
ręczyć z córką arcyksięcia Karola Ludwika. 

Budapeszt 21-go marca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, pod- 
czas obrad nad pokryciem 52!/, miljonowego kredy- 
tu, ucrwalonego przez delegacje wspólne na cele wo- 
jenne, oświadczył prezes ministrów Tisza na zapy- 
tanie Helfyego, że i jego zdaniem nadzieja utrzyma- 
nia pokoju od czasu uchwalenia kredytu przez dele- 
gacje raczej wzmocniła się niż osłabiła. Rząd może 
z usiłowań swoich około utrzymania pokoju tylko 
wtedy oczekiwać pomyślnego plonu, jeżeli monarchja 
wobec mocarstw, które także pragną utrzymania po- 
koju, ale trzymają się w pogotowiu wojennem, bę- 
dzie mogła rzucić swe słowo na szalę z największą 
energja, jeżeli będzie zdolną bronić nietylko swoich 
granic, ale i żywotnych swoich interesów. Co do so- 
juszów istniejących albo projektowanych, a zwłaszcza 
co do poruszonego przez Helfyego sojuszu niemiecko- 
anstrjacko-włoskiego, minister nie może w obec tera- 
źniejszych okoliczności politycznych nie powiedzieć 
oprócz tego, że jedyną podstawą naszej polityki w o- 
bec wszystkich mocarstw jest dążność do utrzymania 
pokoju, przy należytem zabezpieczeniu naszych inte- 
resów. Ofiary dla naszej armji były należycie zu- 
żytkowane; stoi ona dzisiaj równie gotową do wojny 
jak którakolwiek inna. (4). półn.) 

Berlin 21-go marca. (Tel. Aj. pól). —National- 
zeitung w obchodzie 90-ej rocznicy urodzin cesar- 
skich w obecności tylu członków panujących, tu- 
dzież w zawarciu przymierza austrjacko-włosko-nie- 
mieckiego widzi wróżbę uspokojenia się Europy. 

Berlin 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj. M.) — 
National- Zeitung pisze: W przededniu urodzin cesar- 
skich nadchodzą wróżby pokojowe. ze wszystkich 
stron świata, nadając świętu najpiękniejszy chara- 
kter święta pokoju. W imponującem zgromadzeniu 
książąt, które otoczy jutro cesarza, przedstawi się 
wspólność dążenia całej Europy, do utrzymania dzi- 
siejszych stosunków. Przymierze pomiędzy Niem- 
cami, Austrją i Włochami, które w ostatnich dniach 

rzyszło do skutku, stanowi jedną z najsilniejszych 
podpór spokoju i bezpieczeństwa Europy. Nie braknie 
poszlak, że i stosunki trzech rządów cesarskich wy- 
jaśnią się i umoenią. (4j. półn.) 

Xzerlin 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Wszystkie dzienniki w artykułach świątecznych, po- 
święconych jutrzejszej uroczystości, w obecnem spo- 
tkaniu się tylu książąt, reprezentujących wszystkie 
prawie państwa europejskie, witają imponującą ma- 
nitestację na rzecz pokoju. 

Berlin 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj. War.) — 
Miasto dziś już wspaniale udekorowane na jutrzej- 
szą Uroczystość, 4 powiewają olbrzymie flagi. 
W wielu tutejszych zakładach naukowych i instytu- 
cjach publicznych odbyły się zrana akta uroczyste, 
Przybyli goście, należący do rodzin panujących, 

rzed południem złożyli swe powinszowania cesa- 
rzowi.' Królestwo sascy przybyli po pont, Książe 
Bismark wydaje jutro obiad dla ambasadorów i na- 
czelników obcych misyj. 

Berlin 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Od godziny wpół do siódmej wieczorem olbrzymi po- 
e z pochodniami studentów berlińskich przecią- 
ga ulicami miasta. 

Rerltin 21-go marca. (Tel. pryw. Kury. W.)— 
Spodziewają się jutro licznych ułaskawień, awansów 
i orderów. W dniu jutrzejszym nastąpić mają zarę- 
czyny księcia Henryka pruskiego z księżniczką Ire- 
na heska. i 

Berlin 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Reprezentacja miasta postanowiła z powodu urodzin 
cesarskich penerze 300,000 marek na fundację 
imienia Wilhelma i Augusty. 

Berlin 21-go marca. (Tel. pryw. K. W.). — Głodomor Cetti 
ma się dobrze. Postanowił on pościć dalej, mimo odradzania 
lekar zy. 

Bruksella 21-go marca. (Tel, pryw. Kurja W.)— 
Mutejsza, „wielka centralna Kompan ja dróg żelaznych” 
objęła transport z Essen od Kruppa do Antwerpji 
900 wagonów szyn przeznaczonych do Chin. 

Rzym 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj, W.) — 
Papież zaziębił się, cierpi na uporczywy katar i ka- 
sze. 

Londyn 21-go marca. (Tel. pryw. Kurj. W.) — 
Oross, podsekretarz stanu dla Indyj w ostatnim gabi- 
necie Gladstone'a, Popa zeszłej nocy samobójstwo. 
Był on cierpiącym od dłuższego czasu. 

Belgrad 21-go marca, (Tel. pryw. Ki W.) — 
Półurzędowy Wideo pe sę W wiadomości, podanej 


oddaje armję serbską do rozporządzenia Austcji. (Aj 
półn.). i 
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Sofja 21-g0 marca. (Tel. Aj. półn.) — Wczoraj 
odbyło się w Filipopolu wielkie zebranie delegatów 
z różnych prowincyj Rumelji wschodniej, na którem 
postanowiono stać wytrwale przy niezależności zje- 
dnoczonej Bułgarji, przyczem utworzoną została liga 
patrjotyczna pod przewodnietwem Czumakowa, któ- 
rej zadaniem będzie energiczne prześladowanie we- 
wnętrznych i zewnętrznych wrogów Bułgarji. 

Petersburg 21-go marca, (Tel. Ajencji półn.)-— 
W ogłoszonym: dzisiaj komunikacie urzędowym po- 
wiedziano, że nie bacząc na oświadczenie urzędo- 
we z dnia 24-go grudnia r. z., które zapewniało, iż 
stosunki z Niemcami nie mogą dawać powodu do ja- 
kichkolwiek obaw, niektóre gazety nie przestawały 
rozprawiać o niezbyt sympatycznej dla Rosji posta- 
wie rządu niemieckiego, w ostatnich zaś czasach po- 
sunęły swoje nieumiarkowanie do tego stopnia, iż nie 
zawahały się na tenże rząd i jego ajentów włożyć 
odpowiedzialności za krwawe wypadki w Ruszczu- 
ku. Zasady sprawiedliwości nakazują tak ciężkie 
oskarżenie poprzeć odpowiedniemi dowodami, skoro 
zaś nie ma takowych, nie można przekraczać grani- 
cy, jaka istnieje między oskarżeniem, a lekkomyślią 
potwarzą, tak bardzo nielicującą z powagą szanują- 
cego się organu prasy lub szanująeej się osoby poje- 
dynczej. Wedle otrzymanych przez rząd wiadomo- 
ści, przedstawienia na korzyść uczestników powsta- 
nia ruszeczuckiego czynione były przez konsula nie- 
mieckiego natychmiast po otrzymaniu przezeń wia- 
domości o zapadłym na nich wyroku śmierci, nie mo- 
że więc on być odpowiedzialnym za pośpiech, z ja- 
kim wyrok ten został wykonany. Z drugiej strony 
wicekonsul niemiecki w Ruszczuku wstawił się za 
skazanymi i dzięki temu to wstawiennictwu został 
wyłączony z liczby skazanych poddany rosyjski Bol- 
man. Powierzając obronę swoich interesów w Buł- 
garji ajentom niemieckim, rząd Cesarski miał najzu- 
pełniej dostateczńe powody postąpić w ten sposób, 
wszystkie więc wiadomości gazet, starających się 
zdyskredytować owe powody w oczach czytającego o- 
gółu, pozbawione są wszelkiej podstawy. 

Petersburg 21-go marca. (Tel. Aj. Półni — 
Minister finansów przyjmował w dniu wczorajszym 
EWKEZE delegację Towarzystwa wzajemnego kre- 

ytu. 

Petersburg 21-go marca. (Tel. Aj. półn.) — 
Nowoje wremja donosi, że projekt zmiany i dopełnień 
ustawy handlowej został wykończony. Prawo we- 
kslowe, opracowane z ogólnej ustawy handlowej, sta- 
nowi tom oddzielny. Ustanowienie specjalnych o- 
bligacyj handlowych uznano za niedogodne. 

Petersburg 21-go marca. (Tel. Aj. półn.).—Otrzymano tu 
wiadomość o śmierci w Dreznie znanego -literata P. W. 
Anenkowa. 

Moskwa 21-go marca. (Tel. pryw. Kury. W.) — 
Przybył tu dzisiaj minister spraw wewnętrznych 
Tołstoj, i wysiadł w hotelu. (Aj. późn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Rerlin 21-g0 marca. — Nieco mocniejsze .uspo- 
sobienie panowało dziś na giełdzie tutejszej, a przy- 
czyną tego jest dzień jutrzejszy i zapowiadane nań 
uroczystości. Sytuacja zresztą niezmieniona. Warto- 
ści spekulacyjne prawie bez zmiany. Akcje kredy- 
towe utrzymały się przy kursie dnia poprzedniego. 
Wartości bankowe bez ruchu i bez zmiany, kolejowe 
nieco mocniej. Na polu rent obcych wartości rosyj- 
skie pewne drobne zyskały zwyżki. Ruble również 
nieco wyżej. Żyto w towarze gotowym 0 75 f., na do- 
stawę o 1.75 niżej. 

Berlin 21-g0 marca notowanie urzędowe giełdy). 
Bil. ban ros. w tr. nat. 181.40 ‘Akcje kredytowe  471— 
Weksle na Warszawę 181.10 Listy zast. serji I-ej 57.20 
Wek. na Peters. krótk. 180.60 Weksle na Lon. krót. 
Wek. na Petersb, dług. 180.20 1. . „dług. 
Bil. ban. ros. na dost. 181.25 Żyto w'tow. gotow. 123.— 
Wschodnia poź. II em. 55.90 Żyto na jesień 123,50 
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dzo mało była czynna i trzymała dosyć wysoko: kursa walut 
obęych. Na dziś pomiino tej zmiany nie innego jak tylko ró- 
waież bezzmienność kursową i bezczynność przewidywać mo- 
żna, tembardziej, że szacowania wskazówek nie rzyniosą. 
Notowania dnia poprzedniego były: 180.70, 180.75, 471, 123.85, | 
125.25. 


ur 4780 (nowy 9) 


edabtor FWranciazek Mlerewsie. — Wydńnwan Muntar Fahotknar 


„doga tio i Nr-81 


wyborowa 126—130; średnia 120—125, ordynaryjna 114—11 
Żyto wyborowe 84—85, średnie 80—82. ordynaryjne 70-78. 
Jęczmień wyborowy 82—86. średni 77—80, órdynaryjny —.—. 
Owies wyborowy 525, srodni 74—78, ordynaryjny 70—73, 
Gryka 16—82. Groch i 75—79. Kasza jie ana wy- 
borowa 90—106. B. Werner et Comp. 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH, 


—— 


W piątek w Gdańsku, wedle sprawozdania p. R. Damme, - 


przy chęci kupna bardzo umiarkowanej, panowało - 

pó: jt stosunkowo dosyć machać Ea KURA ony e 
trzymać się zdołały. Pszenicę PET notowano 123 do 
125 f. 144 do 145 m., lepszą 125 do 180 f. 146 do 148 m., szkli- 
stą 124 do/126 f. 146 do 14/ m., jnasno=pstrą 129 do 131 £, 148 
do 150 m. Żyta dowozy małe — ceny niezmienione. Polskie. 
słabe co do gatunkńi, 90, rosyjskie 88. 87 m. Jęczmień i: 
bez ruchu. Groch polski średni 98 m. Z nasion oleistych siemię 
lniane 165 m., konopie rosyjskie gorszegó gatunku 1( 
niczyna biała 51, czerwona 33 do ` 
nię mocniejsze, "Na rynkach międzynarodowych zaznaczyć 
należy w Peszcie usposobienie bez zmiany, pszentcd ħa wio- 
snę.9,01, w: Wiedniu równieź ceny utrzymują się, Pszenica 


na wiosnę 9.45, żyto 7.03; w usposobienie słabe; - 
w Nowym Yorku pszenica nieco mocniej 91!/,, mąka bez 
zmiany 3.40. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu W. K. L-—Wyrok, ò który pan zapytuje, ogłoszo. 
ny był w M 60b Kwrjera. i $ 

~— Swiadkowi sprzeczki.—Do pana: w każdym razie należy 
krok pierwszy: 1x Ą 

— Fanu L. M. 8. w P.=Nie. 


Z powodu wyjazdu do odstąpienia od św. Jana r. b. 
ACARTAMENT 

na 1-em piętrze (Bel Etage), żłożony z 9 pokoi, z bal- 

konem, terassą, przedpokojem, korytarzem, kuchnią, 

łazienką, pomieszczeniem dla służby i wszelkiemi 

wygodami, świeżo odrestaurowany, w domu Fajansa, 

Krakowskie-Przedmieście, 58. : 1010 


uprasza wystaweów, którzy złożyli deklaracje na 
własne pawilony i namioty, aby bezzwłocznie przy” 
stąpili do stawiania takowych, a tow interesie jak naj: 
korzystniejszego urządzenia trawników przez za 
wystawy. Szczegółowy plan placu wraz z projekta- 


mi położenia kiosków jest do obejrzenia w biurze 


wystawy. Plan wystawy wkrótce oddany będzie do 
druku, zadeklarowane więć później kioski i pawilo- 
ny nie będą widocznemi na planie. 


Termin składania deklaracyj przedłużony został - 


do 10-go kwietnia; x końcem kwietnia żaden przed. 
miot na wystawę przyjętym nie będzie. "4 
Ogłoszenia do katalogu wystawy przyjmuje binro 
wystawy (wydział inżenierji w magistracie) i redak- 
cja „Zdrowia” (25 Swiętokrzyzka). Wreszeie zarzą 
wystawy oświadcza, że wystawey, którzyby zapo- 
trzebowali większych przestrzeni na placu wystaży, 
otrzymują ulgi w opłacie za miejsce. ' 


m drewniane duże od rs. 7. Metalowe i dębowe od 
rs. 30 do 150, przysposobiła nowo-otworzona 
„Warszawska Fabryka“, Sena- 
torska 29, obok kościoła. l (283) 


-= Rotkład jazdy na kolejach żelaznych 
od dnia 13-go listopada 1886 r. 
POCIĄGI: 


Warszawsko-Wiedeńska: | 
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odza J Przycho 
[godziny i minut 


śpi ; « w 9 35 wiecz., 
Pośpieszny 3 klasy, . = « « « * —rono | 3 é 
Osobowy Żklasy 023225 * * 11 10rano 5 40 po doł: 
Osobowo-miejse. 3:kl. do Piotrkowa. | 6,45 wiecz, | 9 20rano 

(Pow yiana pociagi łączą się z 
y zka. 3 ; š 

Kurjerski 2 klasy + Ą M... .45 (A 925 wiecz.| © 10rano 

Warszawsko-Bydgoska: | 


3 1.| 2,35 po poł” 
(Pa 38 Misosi 


Kturjerski 2 klasy 7 
5l po poł.| 835 rano 


Osobowy 3 klasy . . . . 3: * 
Osobowa- miejscowy 3 kl. do Kutna 


Warszawsko-T | j 
Pocztowy 3 klasy) EIS s i « «+ « 3 50 po poł 140 po poł 
Qsobowo-miejgeowy Żklasy ss 48 10—rano | 8— 
Towarowo-ogobowy 3 klasy  . + f10—wiecz. | $,13rano 
Warszawsko-Petersburska: capa " 
wweatö Wy 3 klasy. . 650 7.2 100, Srano aiiai LĄ 
Posy 3 klasy, 508... - 1138 wiecze 458 rano 
Nadwislańska do Kowla: Be”. A wie 
Osóbowy” . aTe e aee 7 Ho 
) ro-miejstowy do Lublina . | 7/5rano _ |1010 wiecz. 
| Poono A ie S sa 5 25 p0 poł. 2,10 po poł 
a do Mławy: | 
| siwy z. ag To „ | 550p0 poł, 11lsósóno 
Osobowy ©. „Kadu. vUN ogó : 812 wiecz. 
Obwodowa z kolei Wiedens™ 
Osobowy E = e 250 po pot. 2,59 po poł 
Obwodowa z kolei Terespo | | | 
OQausdwy” o . SWE” 2.10 po po 2 po po 
Jono Iiensypop—Bapkiasa 10 (22) Mąpra 1990 n 


i owies | 


34 m. za 50 kilo; USyeGoke. * 


